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E NĄT Z ł DO Y 
dowego rozrachunku go-
spodarczego są bodźce ma­
terialnego zain teresowania 
dla pobudzenia załóg do 

~~~~a~~a :~~i~f; i n;:~!~= 
Uchwała V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- i wydziału dla reaUzacji tych siębiorstwo. 

zobowiązuje przedsiębiorstwa przemysłowe celów będą: Powiązania stosowanych 
szerokiego wprowadzania do praktycz- II) Dążenia do wzrostu aku- W przedsiębiorstwie bodź-

"t'l""".,,~nl,. zasad wewnątrzzakładowego rozra- mulacji poprzez: ców materialnego zaintere-
.,llchunku gospodarczego jako wyższej formy zarządza- - ekonomicznie uzasadnio- sowania z wewnątrzzakła-

sz()zególoiie stymulującej osiąganie maksymalnych ny wzrost produkcji, w tym dowym rozrachunkiem 

1~~rr~,~,~~~:y~!;,::,mii~~:;'~: poprzez powiązaoiia wyników produkcji eksportowej, dzięki gospodarczym następuje 
poszczególnych kolektywów załogi lepszemu wykorzystaniu ma- przez uzależnienie korzyści 

całego przedsiębiorstwa. szyn i urządzeń, materialnych od stopnia 

tacji i szereg innych za­
sadniczych dokumentów 
szeroki udział wzięli człon­
kowie Zakładowego Koła 
PTE, którzy w liczbie 17 
osób realizowali swą pracą 

ekonomicznie opłacalny wykonania wyznaczonych 
postęp techniczno - organ[za-, zadań planowych i od in­
cyjny, dywidualnych wyników 

- wzrost indywidualnej WY-I pracy. 
daj ilości pracy, Bodźce materialnego za-

- zmniejszenie strat na interesowania wykorzysty-
brakach, wane bezpośrednio dla 

m~ rozrachunek gospodarczy 
dyrektywy Partii w tym - poprawę jakości produk- I potrzeb wewnątrzzakłado-

w zakresie. cji, wego rozrachunku gospo-
pr'Zeds:ięt)iarst;wjie Określając kierunkowe - obniżenie kosztów wy- darczego stanowią między 

jednocześrne zagadnierńa, przyjęto że twarzania wyrob6w jak: innymi: 
celem było głównymi zadaniami w kosztów robocizny, koszlów - fundusz premiowy, 

założeń orga- systemie rozrachunku dla materlal6w podstawowych, - fundusz zakładowy, 
i metodolo- wydziałów będą: _ wiel- kosztów wydziałowych i kosz- fundusz nagród za 

oraz ich wdroże- kość produkcji _ fundusz tów związanych z brakami. jakość produkcji, 

udZliału w pracach 
_-~"'~J' p~oszono I Sek­

KZ PZPR, prze­
... par:UCZ ąCE~J?:O Rady Zakła­

przew. Rady Ro­
Zarówno w pra­

ji, jak i po-
7 zespołów 

opracowujących 
metodologiczne, 
robocze. sche­

przebiegu dokumen-

płac - koszty własne - 2) Dążenie do zmniejszenia - nagrody za efektyw-
wydajność pracy - straty do optymalnego minimum za- ność eksportu. 
na brakach. sob6w środków produkcji w Z dniem 1 października 

Komisja ustalając zakres wydziale, a więc: 1970 r. tytułem próby zo-
zadań dla wydziałów miała - środków trwałych (ma- stał wprowadzony rozra­
na celu pobudzenie inicjaty- szyn I urządzeń), chunek wewnątrzzakłado­

wy kierowników I pozosta- - przedmiotów nietrwałych wy W wydz. P-3. Jest to 
łych pracowników wydziałów (pomocy warsztatowych), przedsięwzięcie w skali 
do polepszenia gospodarności zapasów produkcji w to- krajowej, nie mające pre-
swoich wydziałów . Głównymi ku, cedensu, gdyż dotychczas 
kierunkami, w Jakich zmie- zapasów materiał6w po- w żadnym przedsiębior-

rzać będą konkretne poczy- mocniczych. stwie nie wprowadzano 
nania kierownictwa i załogi 3) Dążenie do optymalnego W pełnej formie rozra­

ukształtowania ogólnych wa- chunku wewnątrzzakłado-
runków pracy i rozwoju pra- wego. 

Cenne zobowiązania 
czyny ZMS-owców 

cowników wydziału, w szcze- W okresie próbnego 
gólności: funkcjonowania RWG w 

_ warunk6w ochrony pracy wydziale P-3 zostaną 
(BHP), uchwycone wszelkie niedo-

pracowania i usterki, a na­
- atmosfery pracy (stosun- stępnie od I kw. 1971 r. 

k6w międzylUdzkiCh), rozrachunek wewnątrzza­

ramach obchodów 
rocznicy urodzin 

- warunków doskonalenia 
wzięli udział wszyscy nie- zawodowego i ogólnego, 

kładowy zostanie poszerzo­
ny na cały Zespół wydz. 
Produkcji Maszyn do Szy­
cia, a następnie w pozo­
stałych wydziałach produk­
cyjnych. 

Lenina członkowie 
przy naszym zakła­

podjęli wiele cieka-

maI ZMS-owcy. 

~Oo-

i cennych zobowią- Szeroką falą popłynęły 
in. tanowili oni również zobowiązania na 

Lepra(:o~,ać f'Zecz cześć 53 Rocznicy Wiel-
i mia- kiej Socjalistycznej Re-

roboczogodzin. wolucji Październikowej. 

- porządku, czystOŚCi, este­
tyki miejsca pracy, 

rozwoju racjonalizacji 
i współzawodnictwa pracy. 

Rozrachunek wewnątrz-
Istotnym warunkiem zakładowy nabiera szcze-

działania wewnąt:rz.zakła- DOKOŃCZENIE NA TR.3 
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PRACA 
ideo o -w chow wcza 

W okresie ostatniej kadencji notujemy dalszy wzrost 
świadomości ideowo-politycznej, zaangażowania i ak­
tywności członków naszej zakładowej organizacji. 
Przejawem tego jest określony stosunek wyrażany nie­
jednokrotnie na zebraniach partyjnych, a szczególnie 
w okresie ostatnich rozmów, jakie prowadziliśmy 
z członkami Partii, do wszelkiego rozwoju zła. istnieją­
cych jeszcze nieprawidłowości nie tylko w sferze orga­
nizacji produkcji, ale również w kwestiach stosunków 
międzyludzkich jakie kształtują się na terenie bryga­
dy, wydziału, zakładu. 

Niezależnie jednak od krytycznego stosunku w wy­
mienionych kwestiach, członkowie Partii byli i są siłą 
motoryczną w mobilizacji załogi do wykonywania za­
dań gospodarczych, do rozwiązywania trudnych i skom­
plikowanych problemów techniczno-ekonomicznych 
przedsiębiorstwa. Wzrost świadomości ideowo-politycz­
nej, osiągnęliśmy poprzez stosowanie określonych 
form i metod działania. Jedną z tych metod jest szko­
lenie partyjne. 

W okresie sprawozdawczym a szczególnie w roku 
szkoleniowym 1969170. Komitet Zakładowy prowadził 
dwie zasadnicze formy szkolenia partyjnego: szkolenie 
podstawowe i szkolenie partyjne średniego poziomu. 
Tą pierwszą objęta była młodzież w liczbie 1200 osób 
skupiona w szeregach organizacji ZMS, jako że sta-

jednym z ierun ów 
działalności Partii 

nowi ona naturalną rezerwę kadrową organizacji par­
tyjnej. Drugim zasadn~czym kierunkiem pracy szkole­
niowej prowaclwnej wśród członków i kandydatów 
Partii jest tak zwane szkolenie samokształceniowe, 
które obejmowało następujące grupy tematyczne: eko­
nomia polityczna, wybrane zagadnienie z polityki gos­
podarczej PRL, zagadnienia światopoglądowe, wybra­
ne zagadnienia sytuacji międzynarodowej . 

Należy zaznaczyć, że większość oddziałowych organiza­
cJl partyjnych, podjęła jako tematykę szkoleniową - pro­
blematykę ekonomiczną. Wiąże się to z ogólną linią polityki 
partU, z kt6rej wynika, że rozwiązywanie problemów eko­
nomicznych w chwUI obecnej jest naczelnym zadaniem 
PartII. ablem to szczególnej wymowy w świetle wprowa­
dzenia nowego systemu bodtców materialnego zainteresowa­
nia. 
Analizując poszczeg6lne grupy tematyczne, trzeba stwier­

dzić, że w decydującej większości kierunki szkolenia dla 
OOP były dobierane w sposób prawidłowy I odpowiadały 
zaopatrzeniu określonego środowtska. Wyrazem tego byla 
wysoka frekwenCja I 1ywa dyskusja na wykładach. 

Nalezy wysoko ocenić kadrę wykładowc6w sz lenia 
partyjnego, w składzie której obok towarzyszy z wielolet­
nim dośwladczenlem partyjnym, znależll się ludzie młodzi 

wiekiem, ale z odpowiednim przygotowaniem politycznym. 
Nie bez znaczenia był takte fakt, zaopatrywania organizacji 
I wykładowc6w w niezbędne materiały I pomoce. 

Egzekutywa Komitetu Zakładowego niejednOkrotnie 
w okresie ostatniej kadencji oceniała wyniki szkolenia par­
tyjnego. Ocena ta była pozytywna. Nlezaleznie od tej oceny 
istnieje jeszcze szereg mankament6w dotyczących samych 
form działalności szkolenlowej, które należy usunąć w naj­
bliższym okresie czasu. 

W latach 1968/70 ponad 40 towarzyszy aktywistów 
partyjnych ukończyło WUML. W roku bieżącym dal­
szych 30 słuchaczy, reprezentujący<;h różne środowis­
ka, uczęszcza na zajęcia tej formy szkolenia. 
Mając na uwadze podnoszenie kwalifikacji i pozio­

mu ogólnego załogi, które są wainym czynnikiem roz­
woju gospodarczego i społecznego, Uchwałą 56 Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego wprowadzono ma­
sowe szkolenie załogi. Szkoleniem tym, objęto całą 
załogę w dwóch grupach tj. pracowników inżynieryj­
no-ekonomicznych, oraz pracowników fizycznych 
i umysłowych. Tematyka szkoleniowa lat 1969170 do­
stosowana była do poziomu obydwóch grup szkolenio­
wych i obejmowała cykl 10 tematów szkoleniowych. 
Okres ten był okresem doświ ym. Uwzględnia­
jąc postulaty wydziałów, w roku bieżącym dostosowa­
liśmy tematykę szkoleniową do potrzeb poszczególnych 
komórek organizacyjnych tzn. na ogólną liczbę 7 tema­
tów, wprowadzono 3 tematy ogólno-społeczne. pozosta-

DOKO CZENIE NA STR 2 
-liNII·"" 'Nil IINII-III-IINININII­

I tu wyrnierńć nie- Pierwszymi byli młodzi 
z nich. Otóż młodzi z wydziału P-3. Postano­

remontowego wili oni przepracować w 
remont średni czynie społecznym 132 go-

IIILODSZII SI STlili 
17.", .. ,_1 .• : dla narzę- dziny na rzecz swego wy-

Natomiast na wy- działu. 
P-S wyprodukowa- Natychmiast odpowie-

SJlOsobem gospodarczym dzieli na wezwarue 
ZMS-owcy z Kuźni, którzy 

bo' . pod I zobowiązali się m. in. prze-
~M~:~W~a z Za= I pracować 32~ godzin. przy 

S kol Za od 
porządkowaruu drogI za 

z y wO- bdki 'ł 
_'""~?~,, O ócz u yn em wyd:ua u. 

t"ere~~ wokół yv ?st~tniej .ch~li do-
szkoln ch d _ Wiedzieliśmy . Się, . ze po­

zwierzą! 'w o dobne zobowlązarua pod­
również 30 podst~= jęła . młodzież ZMS-owska 

do odrabiaoiia lekcji wY~lału p-.S, która pos~a­
dzieci rb' Ii nowiła m. m. wybudo'ń ać 

SZ"italu Pp ze ~W3.JądCY~ ł boksy na części alu minio-
l' • owazny u ZJa trz ć b' ł 
Zobowiązaniach miał we, u !ma. I.a e pa~~ 

Ochotnicz Hufi . w nalezyteJ ~d~oSC1 
(czyszcze~e p~~ na dr~gach przeclwpozaro-
Bron''') wych Itp. 

.. I. Inicjatorom czynów i zo-
podkreślić, że bowiązań życzymy pełnej 

IJOQe i mnUIl:n1 i reali- ich realizacji. 
czynów leninowskich (JEKLO) 

Maszyna do pisania jest jednym znajnowszych 
asortymentów naszej produkcji. Codziennie z taśmy 
montażowej schodzą partie solidnych i estetycznych 

maszyn biurowych. 

Oto fTagment hali montażowej. 

Zanim jednak maszyny te znajdą się na stolach 
i biurkach użytkowników muszą prz~ść dokładną 
kontrolę. Sprawdzana tu jest dosłownie każda część. 
AmbiCją załogi jest, by maszyna do pisania zyskała 
sobie 'T6wnież świetną opinię jak jej "sta'Tsza siostra"-

maszyna do szycia. 
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Praca ideowo­ z 

wychowawcza ~~..a.....u.....a..-.Je!~~ 
"4 tmnat"ąD':::Z::::tn~: :':'~Wymi BiM" Po wyborach 
pod uwagę opi.nię uczestników szkolenia poWlS'ZeChne- N d.. 
go, Komitet Zakładowy i RZ !PO'Zytywnie oceniają do- warzę Złownł 
tychczasowy przebieg w/w formy, wiążąc ją z koniecz- . • •• 
nością dalszego podnoszenia wiedzy ogólno-zawodo-
wej, oraz udziału załogi w zarządzaniu przedsiębior­
stwem. 

Ważną rolę w całokształcie pracy ideowo-wychowawczej 
odgr;)'wają agit - kolektywy działające w łonie OOP. Ogni­
wa te współpracując z radami oddziałowymi, związkowymi 
i robotniczymi oraz z kołami ZMS, poprzez stosowaną pro­
pagandę wizualną i słuchową skutecznie oddziaływują na 
postawy, poglądy i zainteresowanie załogi. 

W propagandowej działalności Partii ważne miejsce zaj­
muje praca odczytowa. Traktujemy tę formę jako uzupeł­
nienie pracy sZkoleniowej, nie tylko wśród członków Partii, 
ale także pozostałej części załogi. Dorobkiem w/w formy 
prowadzonej przez społecznł' ośrodek propagandy partyjnej 
działający przy KZ PZPR, było odbycie w 1968 r. 4j;, 

a w 1969 .r. 48 jednostek odczytowych i spotkań: Zakładamy 
w dalszych planach kontynuowanie tej formy działalności, 

uwzględniając zapotrzebowanie członków Partii a szcze­
gólnie aktywu na określoną tematykę. 

,?bok spolec=ego ośrodka propagandy par:tyjrtej, 
dZIała~ność odczytową prowadu także Dom ;Kultur~ 
dZIałaJąCY pod nadzorem RZ. Placówka ta nie og!ra­
nicza się w swojej dzilałalnośct tylko do środ'OWiska 
zakładowego, ale wychodzi z programem pracy do 
szerokich rzesz społeczeństwa. Aktywność kultur1ilna 
pracowników naszego zakładu, wyrażająca się ilością 
przeczytanych książek, obejlr7Janych filmów, spektakli 
teatralnych, mi&zona siłą i głębokością intelektualne­
go i emocjonalnego przeżycia odbieranych treści, jest 
dowodem kulturo-twórczej roli klasy robo1mdczej, 
zwłaszcza młodzieży i ośrodków przemysłowych. 

Znane są takie inicjatywy prowadzone przez tę pla­
cówkę jak: "Klub otwartych drzwi", "Klub wiedzy po: 
litY'OZJlej", Studium wychowa!l1i.ia obywatelskiego". To 
ostatnie jest o tyle cenne, że aw-e:;owane jest dla mło­
dzieży szkolnej i pracującej. Opr~ dzjałalności oświa­
towej i wychowawczej Dom Kultury prowadzi dzia­
łalność imprezowo-artystyczną. 

Pomrim.o trudności zWli.ązanych z długotrwałyun re­
montem budynku d2.iałają takie sekcje jak: chór mie­
szany, teatrzyk dziecięcy, zespół estradowy, recyta­
torski, orkiestra dęta. Sekcje te w anailiizowanym 
okresie zabezpieCQ:yły dla załogi i środowiska 130 
imprez. 
Reasumując całok.s:zJ1:ałt pracy ideowo-wychowaw'­

czej prowadzonej pmez organirLację partyjną . i inne 
organizacje dZii.'ałające na terenie zakładu stwierdzić 
należy dalszy V\1"ZlOOst śWli.ad'omości człooków Partii, na 
co miały Wipływ formy pracy stosow~e w dotychcza­
sowej działalności, a które zosliały w telegraficznym 
skrócie przedstawione w niniejszym m8!teriale. 

Ernest Olszewski 

Kiedy otrzymacie do ręki tę gazetę, l:ampania 
sprawozdawczo-wyborcza do oddziałowych organi­
zacji partyjnych w "Walterze" będzie ju:i: zakończo­
na. Z zebranych materiałów i robionych na prędcc 
notatek podczas odbywających się zebrań, zgroma­
dziliśmy niezwykle cenny materiał, świadczący o ak­
tywnej działalności "walterowskiej" organizacji par­
tyjnej we wszystkich przejawach :i:ycia zakładu. Ale 
do tego tematu powrócimy jeszcze w jednym z naj­
bliższych numerów, dziś natomiast pragniemy po­
święcić kilka uwag OOP~12 - jednej z większych 
organizacji partyjnych przy wydziałach Narzę· 
dziowni, 

Podobnie jak w innych fachowców, tak nięzbędną 
OOP, .również w Narzę- dla wydziałów narzędzio­
dziowni zebranie sprawo- wych. 
zdawczo-wy'borcze miało 
przebieg slprawny i cieka­
wy, We wszystkich wypo­
wiedziach dyskutantów -
a było ich kilkunastu -
przebijała głąboka troska 
gospodarska o interesy za 
kładu, wydziału i jego za­
łogi.. Padło także szereg 
pytań pod adresem dyrek­
cji, na które wyczerpują­
cych odpowiedzi udzielił 
tow. inż. Marian Bloński 
- dyr. naczelny zakładu, 
będący jednocześnie człon­
kiem tej organizacji. 
Dobrą i ciekawą dysku­

sję zawdzięczać chyba na 
leży bogatemu materiało­
wi, jaki zawarty został w 
referacie ustępującego I se 
kretJarza OOP-12 tow. Hen 
ryka Burka. Obok szerO-
kiej dogłębnej analizy 
spraw wewnątrzpartyj-

Wielu dyskutantów poru 
szalo także sprawy waru­
nków pracy i problemy SO 
cjalne załogi. Podkreślano. 
że :na tym odcinku nie jest 
najlepiej. Np. wybite szy­
by, w Opłakanym stanie 
ubikacje, nie domykając~ 
się drzwi itp. 
Oceniając pracę ustępują 

cej egze!kutywy, obecny na 
zebraniu sekretarz KZ 
PZPR tow. Cz. Głogowski 
stwierdził, że pracowała o 
na prawidłowo. Zasługą 
jest tu aktywna działal­
ność naj niższych ogniw 
partyjnych - grup, które 
w swej pracy docierały do 
szeregowych pracowników, 
pomagając im rozwiązy­
wać problemy i kłopoty. 

Z uwagi na sZC7lUpłość 
miejsca nie sposób omówić 
tu wszystkich spraw, ja­
kie znalazły swój wyraz V;l 
szerokiej dyskusji. Jedno 
wszakże jest pewne - to 
warzysze z OOP-12 dogłęb 
nie ocenili pracę swoich 
władz paI1tyjnych i admi­
nistracyjnych i z gospodar 
ską troską mówili o przy 
szłości. 

(ag) 

KLIMATY 

NOWA FORMA OCENY 
W obecnym stadium roz 

woju przedsiębiorstwa 
socjalistycznego wiele uwa 
gi poświęca się wychowa­
niu pracownika i właści­
wej ocenie jego pracy. 
Zasób informacji o pra­
cownikach powinien być 
szeroki - uwzględniający 
psychikę człowieka, jego 
umiejętnooci współżycia z 
ludźmi i umiejętności za­
wodowe. 

Na kierownictwie zakła­
du spoczywa duża odpowie 
dzialnooć za analizę i właś 
ciwą ocenę informacji o 
podwładnych. Przypadko­
we i nieuporządkowane in­
farmacje, jakie wynikają 
z codziennegO' kontaktu 
kierownika z zespołem są 
już nie wystarczające. Jest 
rzeczą oczywistą, że ocena 
jednoosobowa może być 
blędna i zawsze subiektyw 
na. Aby tego uniknąć oce­
ny pracowników przepro­
wadza się obecnie kolek­
tywnie, powołując w tym 
celu specjalne komisje, w 
skład któ~ch wchodzą 
przedstawiciele kierownict 
wa wydziału, bezpośredni 
przełożeni ocenianegO' i 
przedstawiciele organizacji 
społeczno-politycznych.. O­
ceny przeprowadza się 
przy pomocy specjalnych 
arkuszy. 
Doceniając wagę spra­

Wiedliwej oceny pracowni 
ków w naszym Zakładzie 
wprowadza się również 
nowy system oceniania. Od 
l-go października wprowa 
dwne zostały oceny pra­
cownicze na dwóch wydzia 
lach: P-5 i Dziale Główne­
go Technologa Po przepro 
wadzeniu wstępnych ocen 
na tych wydziałach nowy 
system zostanie wprowa­
dzony w 1971 roku, w ca­
lym zakładzie. Tak więc 
kierawnictwo wydziałów 
będzie miało okazję do za 
stanowienia się nad rzeczy 
wistymi walorami swoich 
pracowników. 

Oceny mają duży wpływ 

na samopoczucie 
ków, którzy 
czynają 

przełożonych ich 
drugiej strony 
nictwo ma m()ZI10~;C 

ocenom 
uzasadniony stanie 
dział awansów i 
także listów poch 
i gratulacyjnych. 

Oceny pracownicze 
także jeszcze jedno 
znaczenie: wykazują 
w kawalifikacjach 
ników, co powinno 
resować pracowników 
noszeniem kwalifikacji 
szkoleniem zawodowym 

W naj bliższym 
pierwsi. pracownicy 
ną ocenieni przez 
Wydziałowe. 
braki systemu 
pełnione, po 
będą oceniani 
cownicy naszego 

mgr Elżbieta 

Gratulujemy! 
Informujemy, że 

rozwiązanie krzyżówki 
nr 18/285 nagrody 
kowe drogą ln<'~"m~ 

otrzymali: A. 
z P-5 i S. Woźniak z 
przy P-2. 

nych, tow. Burek bardzo 
wnikliwie ·ocenił problemy 
produkcyjne wydziałów Na 
rzędziowni i udział w ich 
rozwiązywaniu organizacji 
partyjnej. Szeroko omówio 
no w referacie m.in. wła 
ściwe oddziaływanie orga­
nizacji partyjnej na mło­
dzież i wypływający stąd 
wzrost szeregów partyj­
nych. Wystarczy powie­
dzieć, że na <10 nowych 
członków pozyskanych w 
okresie - spra.wozdawczym, 
olbrzymią większość stano 
wią właśnie aktywiści 

• 
•.• 1 na p-g 

Alllbitne plany 
"Walterowska" organiza­

cja ZMS aktywnie włą­
czyła się do kompleksowe­
go programu MŁO­

DZIEŻ DLA POSTĘPU. 
Realizując ten program 
powołano Radę Młodych 
Specjalistów, która pro­
wadzi ożywioną działal­
ność na rzecz rorzwoju ra­
cjonal:izacji i wynalazczaś­
ci i szybkiego wdrażania 
postępu techniczno-organi­
zacyjnego. Roztocwno tak­
że opiekę nad uWolniooy­
mi młodymi ludźmi. 

Wspólnie z dZii.ałem wy­
nalazczości i Klubem T i R 
prowadzone są systema­
tycznie Turnieje Młodych 
Mistrzów Techniki oraz 
propagowane nowe formy 
w.spółzawodnictwa (Bryga­
dy Nowej Techniki, Bry­
gady Pracy, Socjalistycz­
nej, Brygady Produkcji 
Eksportowej itp.). W naj­
bliższych planach przewi­
duje się zorganizowanie 
Olimpiady WriedlZY Tech­
niczno-Ekonomicznej, któ­
rej celem będzie populary­
zacja wśród młodzieży 
nowoczesnej myśli tech­
nicznej, naukowej ()(l'az 
rozbudzenie zainteresowań 
do studiowania literatury 
fachowej. 

W dalszym ciągu szcze­
gólną opieką otaczać się 
będzie młodZlież nowo 
przyjętą, a zwłaszcza sta­
żystów. Dla tej grupy pra­
cownków od 1971 roku 
wprowadz:i się nową formę 
współzawodnictwa indywi­
dualnego - Turniej Mło­
dych Fachowców. 

Nie zapomniano również 
o szerokim szkoleniu akty­
wu i członków organizacji 
z zakresu problematyki 
organizatorskiej, ekono­
micznej i technicznej. Po~ 
nadto w Przyzakładowej 
Szkole Zawodowej powoła­
ne zostaną Koła Młodych 
Techników. Zadaniem ich 
będzie TOzWllJanie wśród 
młodz.ieży z.aiJnt&esowania 
do problemów techniki. 

Nakreślony tu program 
jest niewątpliwie ambitny, 
ale i b. trudny do zrealizo­
wania. Dlatego też do pra­
cy tej musi włączyć się 

cały aktyw organizacji 
ZMS uzyskać daleko 
idącą pomoc ze strony 
czynników politycznych, 
jak i administracyjnych 
zakładu. 

(kap) 

ZMS, 

Kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w OOP do-

. . t t e biega końca. Jednym z 
Dru~un. IS o nym mo~.n ciekawszych pod względem 

tern, JakI. znalazł odbICIe tematykii dyskusyjnej było 
w referaCIe było wykona:v . odbyte ostatnio zebranie 
stwo . planów pr<?dukcYJ- aktywu partyjnego wydzia 
nych I ~łopoty zWIązane z łu P-9. . 
uzyskan.leTfol pełnego stanu Jak powszechnie wiado­
zatr~9mema. Sz~roko 0- mo praca na tym wydziale 
mówIł.w dyskusjI ten .te.- nie należy do łatwych. Wy 
mat kler. wydz .. N-2 ll~Z. sokie temperatury, nasyco­
Piotr Dutkowskl. WydZIał ne roztworami kwasów i 
ten - nie ulega to wątpli- oleju powietrze a nade 
wości - od .dłuższego .cza wszystko brak' dostatecz­
su bO~yka. ~Ię z brakIem nej, odpowiednio zagospo­
odpowledmeJ kadry rze- darowanej powierzchni so­
mieślniczej. ~ada?ia p~no cjalnej sprawiają, że za­
we są powaz:ne I napIęte, trudnieni bam lud2jie ma­
bowiem w grę wchodzi ~u ją więcej powodów do na­
terminowe przygotowanIe rzekań, niż gd:ziekolwiek. 
oprzyrzado,,:,ani!ł dla ma- Najczęściej przewuJaJą­
Szyn~ do plsama. ~Ogr~rp. cym się motywem na ze­
ten Jest w zasa_d_zl~ !ea 1- braniu sprawozdawczo-wy­
zowany bez opOZDlen, ale borczym były żądania po­
d!a n~kogo ni-:. jest tajem prawy warunków bhp. Lu­
mcą, ze p~dwoJnym wysO dzie dopominali się o szat­
kłem, bOWIem zwykle ~o nie, ciepłą wodę i umywal 
planu. brakuj~ .JlrZeclę~l.e nie. Obecni na zebraniu 
w k~zdy~ mIesIącu p~ k.il przedstawiciele kierowni­
kl!dzlesięclU . rzemleslD1: ctwa parlyjno-administI'a­
kow. L~dzle przysyłan~ cyjnego zakładu całkowicie 
,P.rz~z. dZIał. kadr są na~ zgadzali się z koniecznoś­
częsclej D1eprzygotowaDl cią zmiany sytuacji, zwra­
do tej ?,udnej, skompliko- cając z drugiej strony uwa 
wanej l prec~zyjnej pra- gę na obiektywne warunki 
cy. Uczell:łe .I~h . zawod.u determinujące wprowadze­
trwa conaJUlmeJ kllka mle nie natychmiastowych, po_ 
sięcy, zytywnych rozwiązań. I 

O eksperymentalnym wy nikt tego nie negował. 
dziale młodzieżowym mó- Trudna sytuacja powierzch 
wił jego kierownik tow. niowa daje się przecież od­
A. Kobiela. Stwierdził on, czuć nie tylko na wydziale 
że pomimo wielu trudnoś P-9. Zresztą już w najbliż­
ci 70 młodych ludzi Syste szej przyszłości rysują się 
matycznie zdobywa kwali- wyraźnie zmiany na lepsze. 
fil{/acje i w niedługim cza Oddany iostanie nowy 
sie stanie się nową kadrą obiekt galwanizerni, a wów 

czas znajdą się niezbędne 
pomieszczenia na szatnie 
i umywalnie. 

Istnieją wszak możliwo­
ści pewnej rekompensaty 
za wspomniane behapow­
sIcie minusy, które u(;Zyni­
łyby pracę lżejszą, a jed­
nocześnie bardziej wydaj­
ną. Niestety z niezrozumia­
łych względów są one trak 
towane dość marginesowo. 
By nie być gołosłownym 
przytoczę w tym miejscu 
wypowiedź jednego z dys­
kutantów - tow. Mrocz­
kowskiego. 

- Mamy na wydziale bęb­
ny do polerowania. Kiedyś 
otrZymaliśmy do nich specjal­
ne granulki. Dziś natomiast 
zamiast granulek dostajemy z 
kieleckich zakładów "Iskra" 
wadliwie wykonane świece 

zapłonowe, z i<tórych uzysku­
jemy porcelit. Ten materiał 

polerski jest bardzo dobry. 
Rzecz jednak w tym, że do 
jego otrZymania zamiast me­
chanicznego u.rządzenla służą ... 
ręce. Po prostu dwóch ludzi 
bierze w dłonie młotki i tłu­

cze. Nie potrzebuję dodawać 

ile czasu traci się na oddzie­
lenie metalowego rdzenia od 
porcelitu. A potrzeba prze­
cież tak nie wiele - dosłow­

nie dwóch wałków zgniatają­

cych świece. Do dnIa dzisiej­
szego technicy z postępu tech 
nicznego nie mogą zaprojekto 
wać takiego prostego urządze­
nia. 

.Jak już wspomniałem pra­
ca na wydziale p-g nie jest 
łatwa. Czy nie można jednak 
w miarę własnych, skrom­
nych możliwości uczynić ją 

nieco przyjemniejszą? 

tak. W tym miejSCU 
się znów cytatem jednej 
powiedzi. Głos ma tow. 
wińska: 

- Specyfika pracy 
trudności w zakresie 
wierzchni socjalnej 
rzają niejednokrotnie 
sprzyjającą atmosferę· 
fakt. Ale trzeba 
przyznać, że 
doprowadzamy 
wego brudu i ru,enl)n~aab' 

Mówiąc 
więcej 
ki o właściwy, 
wygląd miejsca 
stem przekonana. 
szy ład i porządek, 
wiek nie zastąpią 
wody, czy nowego 
czenia szatni, to 
całą pewnością 
ce znacznie przy 
szą· 
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ZYCIE ZAŁOGI 

AGA! Niebezpieczeństwo pożaru 
dniach 12:-:16:X. ~a- ' w Dziale Głównego Ener- i żek pożarowych, zastawia-

a Kom lsJa Poza- getyka. Na wydanych z ma- nie przejść i dróg pożaro­
jak co gazynu 68 termowentyla- wych, dojść do sprzętu, 
jesienią) torów tylko kilka zgłoszono itp. 
lustrację do zarejestrowania. A co Wydaje nam się, że w 
względem z innymi? Wreszcie, czy nie celu poprawy sytuacji 

.• o ,·;UJ'nl"l,"'",rm7Jvrn Po tylu należałoby przeąnalizować n a odcinku zabezpieczenia 
wyni~i ostat- celowości użytkowania ta- przeciwpożarowego należy 

napąwają opty- kich urządzeń . Na pewno sięgnąć po środki repre-
Zanotowano w ie- nie we wszystk ich pomiesz- syjne. 

SIki nrch do ach, 
czystości 

lepkich rekach • 
I ... 

tr. 3 

Dawno temu w Szwecji 
zlapanemu na kradzieżll 
facetowi ucinano prawą 
rękę, aby ta nie ludzka 
kara byZa przestrogą dla 
innych przed popełnieniem 
podobnych wykroczeń . 
Faktem jest, że jeszcze do 
dzisiaj w kraju tym za­
korzenilo się w społeczeń­
stwie wysokie poczucie . d o 
poszanowania cudzej i spo­
łecznej własności. 

Jak to wygląda u nas? 
- mówią o tym protokóly 
milicyjne i naszej straży 
przemysłowej. W ciągu 
ośtatnich kilku miesięcy 

które nie po- czeniach celowe jest in ąta- . Sypią się kary za .• zawa­
miejsca. Swiad lowanie i używanie tych lenie" planów produkcyj ­

znieczulicy k ie- urządzeń. Wszyscy pr acow - nych. Dlaczego nie można 
poszczególnych nicy naszego zakładu byli karać tych, którzy nagmin-

organizacyjnych sZKoleni z zakresu znajo- nie lekceważą przepisy 
sprawy przeciwpożaro- mości przepisów. Nie przeciwpożarowe. Trzeba 

o traktowap.iu tych wszyscy jednak przest rze- doprowadzić do tego, że 

Kiedyś Stefan 2 eromski 
marzy l o szklanych do­
mach. Byla to alegoria 
o wolnej i niepodleglej 
Polsce, symbolika równoś­
ci i sprawiedliwości spo­
lecznej. To marzenie na­
szego wielkiego pisarza 
spełnilo się dopiero w 
Polsce Ludowej. 

się zastanowić, czy takie popelniono w zakladzie 
rezerwy nie tkwią także I dziesiątki różnych drob­
w ludzkim kapitale, któ- nych i większyc/l, kra­
rym przectez racjonalnie dzieży. 
musimy gospodatować. marginesowo, często gają przepisów i instrukcji. troska o sprawy przeciw­

zupełnie niepotrzeb- Szatnie nadal w wielu w y- pożarowe w in na mieć taki 
Nie trzeba przypomi- padkach są palarniami. Co sam ciężar gatunkowy, jak 

nie wystarczy tylkO gorsze - pali się również troska o pełne wykonanie 
dużo, tanio w miejscach niedozwolo- planów produkcyjnych. Na 

Jak nie sposób nych. łamach n aszej gazety pu-
Zanotowano również sze- blikować .będziemy przy­

reg usterek, jak: b raki kłady złej i dobrej roboty. 
w instalacjach oświetlenio- Złego i dobrego zabezpie­
w ych , brak lub nie p ro- czenia przeciwpożarowego. 
wadzenie na bieżąco ksią- PA 
~~'\.~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Weterani pracy 
w sprawie weryfikacji 

W związku z artykułem 
jaki się ukazał w nr 16/283 
"Zycia Załogi" pt. "Wete­
r ani pracy w sprawie wery 
fikacji" - przesyłamy p~ 
niższe wyjaśnienie dotyczą 
ce przedmiotowej sprawy. 
Weryfikacj a pracowników 
umysłowych została prze­
prowadzon a pr.zez Zakla­
dową Komisję Weryfika­
cyjną powołaną przez Dy­
rektora Zakladu w związku 
z zaleceniami wynikający­
mi z Uchwały Rady Mini­
strów Nr 72 z dnia 3() mar 
ca 1966 r. Głównym zada­
niem działalności K omisji 
bylo ustalenie, którzy pra­
cownicy posiadają kwali­
fikacje potrzebne do zaj­
m owanego stanowiska. 

nieważ od czasu przepro­
wadzenia weryfikacji wie­
lu pracowników nie posia­
dających pełnego wykształ 
cenia potrzebnego do zaj­
mowanych stanowisk otrzy 
malo podwyżki uposażenia. 
P rzyznanie podwyżki jest 
tylko uzależnione w tych 
w ypadkach od wyników 
w pracy i decyzji kierow­
nictwa wydziału lub działu. 
Jednocześnie wyjaśnia-

my, że cytowana Uchwała 
R. M. jest przeznaczona 
tylko do użytku służbowe­
go i nie była publikowana 
w Monitorze Polskim; a 
jeden z punktów tej 
Uchwały zaleca ogranicze­
nie awansowania pracow­
ników o niepełnych kwali­
fikacjach. 

Te szklane domy rozu­
miane współcześnie, to 
również wyraz dążności do 
Jawności życia polityczne­
go i spolecznego w naszym 
kraju. To porównanie do 
szklanych domów skoja­
rzylo mi się z wypowie­
dzią jednego z towarzyszy 
na zebraniu partyjnym, 
który zapowiedział, że 
w wydz. Narzędziowni 
myśli się o zlikwidowaniu 
ścianek działowych biur 
narzędziowych i zastąpie­
nia kh szklem, co w du­
żym stopniu wplynie na 
jawność życia pracowni­
czego w tym wydziale. 

Wówczas wszyscy za­
trudnieni w tym wydziale 
będą doskonale widzieli 
jak kto pracuje: kto czyta 
gazetę, kto uciąl sobie 
drzemkę, a kto rozwiązuje 
krzyżówkę. 

Nie jest to pomysł nowll. 
W wielu urzędach, a 
zwlaszcza w PKO i ban­
kach przegrody ze szkła 
są już od dawna stosowa­
ne . Tylko, że w wymienio­
nych instytucjach pracow~ 
nicy nie mają czasu na 
spanie, czytanie prasy 
i rozwiązywanie krzy-
żówek. A więc przede 
wszystkim ważna jest 
wszędzie dobra organizacja 

-00 0-

Ktoś powiedział, że kul­
tura zaczyna się od klo­
zetu. W stwierdzeniu tym 
tkwi ziarno prawdy. Trud­
no bowiem wyobrazić 
sobie, aby ktoś miał czyste 
i estetycznie urządzone 
mieszkanie bez uporząd­
kowanej łazienki ... 

Na wielu wydziałach na­
szego przedsiębiorstwa -
mówiąc oględnie - sporo 
jest jeszcze do życzenia 
pod względem estętyki 
i porządku. A przecież 
w miejscu pracy spędza­
my jedną trzecią naszego 
życia i chyba nieobojętne 
nam jest w jakich warun­
kach te osiem godzin prze­
bywamy. Jak już powie­
dzieliśmy: kultura zaczyna 
się od klozetu. Jak te 
miejsca wyglądają w nie-
których wydziwch 
strach pomyśleć, a tym 
bardziej je opisać! 

Jak chodzą Słuchy, w 
jednym z wydziałów ~a­
kładu zlikwidowano ścian­
ki działowe szaletów wo­
bec czego załatwianie in­
tymnych czynności fizjolo­
gicznych. odbywa się gru­
powo... CZYŻby jeszcze je­
den z przejawów "jawności 
żllcia pracowniczego? 

Nie przesadzajmll pano­
wie! 

-000-

pracy. Jedna z pracownic za-
Nie mam tu na myśli kladu przeslała mi list, 

jedynie wydzialu narzę- w którym oburza się na 
dziowni. Dobra organiza- rewidowanie wychodzą­
cja pracy dotyczy wszy- cych z fabryki ludzi. Uwa­
stkich wydzialów naszego ża ona, że rewidowanie 
zakladu. uwlacza godności ludzkiej 

Zastępca Kierownika W chwili obecnej, gdy i jest wyrazem braku za-
Działu Szkolenia Zawod~ wcielamy w życie - nową ufania do człowieka. No, 

wego i Kadr strategię gospodarczą _ i cóż - można i tak to ro-

Kradzieże te dokonywa­
ne są nie tylko na mająt­
ku państwowym, ale rów­
nież na wspóltowa.rzyszach 
pracy. Często z szafek 
ubraniowych ginie odzież 
i różne przedmioty oso­
bistego użytku. Sprawcy 
kradzieży uciekają się do 
różnych sposobów, nawet 
do ukrywania pod spód­
nicą wynoszonych. przed­
miotów, jak to miaŁo nie­
dawno miejsce z dworna 
silniczkami do maszyny do 
szycia. 

W większości wypadków 
osoby te są zatrzymywane 
i ponoszą konsekwencję 
swej nieuczciwości. Jeżeli 
zabór mienia określa się 
na kilka zŁotych grozi to 
karą dyscyplinarną, którą 
z reguły jest zwolnienie 
z pracy. Jeżeli szkoda wy­
nosi do 300 zł. przedsię­
biorstwo zobowiqzane jest 
kierować sprawę do k o­
legium orzekającego. W 
przypadku przywłaszczenia 
rzeczy powyżej 300 zł. 
sprawa kierowana jest d o 
prokuratury. 

A więc glupota, lekko­
myślność i liczenie na 
przysłowiowy łut szczęścia. 
Czy zatem w tej sytuacji 
możemy sobie pozwolić na 
rezygnację z rewizji oso­
bistej? Chyba nie! 

Oczywiście w zakladzie 
naszym większość ludzi 
jest pracownikami uczci­
wymi i zdyscyplinowa­
nymi. Nie każdego prze­
cież można mierzyć jedną 
miarką. Zdarzały się w y ­
padki zgłaszania się ludzi 
ze znalezionq wypłatą, 
rzeczami osobistego użyt­
ku. itp. Proszę bardzo, 
moze pani zastanowi się 
nad tym ... 

Weryfikacją objętych zo­
stało 644 pracowników 
umysłowych. W wyniku 
prac komisji weryfikacyj­
nej 325 pr acowników zobo­
wiązano do uzupełnienia 
wykształcenia, 168 pracow 
n ików mimo braku odpo­
wiedniego wykształcenia 
zwolniono od obowiązku 
uzupełniania ze względu 
na podeszły wiek, długolet 
nią praktykę lub ciężkie 
warunki życiowe. Wszyst­
kie osoby objęte weryfikac 
ją były powiadomione o 
wynikach weryfikacji. 

Eugeniusz Damentko szukamy rezerw, należy zumieć. JAN RYBCZYŃSKI 

maszyn 
likwidacja re­

produkcyjnych i 
gospodarcwść wy-

to więc wspólny 
działan ia ekonomi­

techfl'tków i robotni­
- realizac ja wytycz­
przez Partię strategii 

tV(:7ll .... ~nl;""JT1 rozwoju. 
Józef Zyla 

Treść artykułu opublik~ 
wanego w "Zyciu Załogi" 
nie odpowiada prawdzie po 

Po wypadku 

~~~~~, ~~ '~~~~~~~~~~~~~ '~~'\.~~ 

Inż. Waldemar Misiuk­
szef Gospodarki Narzędzio­
wej jest postacią pow­
szechnie znaną na terenie 
naszego zakładu. ' Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że 
wykształcenie zawodowe 
zdobył na studiach w 
ZSRR. Oto co mówi na ten 
temat: 

- Po ukończeniu ra-

Toteż pierwszy rok 
nauki był nader praco­
chłonny, wymagający wie­
le wysiłku. Tych. którzy 
nie dawali sobie rady od­
syłano z powrotem do 
kraju. 

W pełni studentem po­
czułem się dopiero po za­
liczeniu egzaminów z g~ 

językowe sprawiały nam 
kłopot. Drugą bolączką 
były... zimy. Tak. Orga­
nizm nie przy-zwyczajony 
do długotrwałej zimy dot­
kliwie odczuwał silne 
mrozy. W Kraju Rad nie 
byliśmy osamotnieni. Ko­
ledzy zapraszali nas na 
święta do swoich domów 

domskiej szkoły technicz­
nej w 1951 r . zostałem wy­
typowany przez dyrekcję 
szkoły na studia do Zw. 
Radzieckiego. Po miesięcz­
nym kursie przygotowaw­
czym w Warszawie z gru­
pą kolegów pojechałem 

ZDOBYł. WIEDZĘ 
W KRAJU RAD 

do Kazania, gdzie rozpo- metrii wykreślnej, mate­
cząłem naukę w Instytucie matyki i chemii na zakoń­
Chemiczno - Technologicz- czenie pierwszego se­
nym na w - le mechanicz- mestru. Wszyscy mieliśmy 
nym. Zaraz po przyjeździe amibcję uzyskiwania jak 
natknąłem się na poważne najlepszych wyników. Nie 
trudności językowe. Mowę chcieliśmy być gorsi od 
naszych przyjaciół znałem innych. Później szło mi już 
raczej pobieżnie z lekcji lepiej. Mieszkałem w jed­
j. rosyjskiego w szkole ' nym pokoju z Rosjanami 
średniej, ale umiejętności i z konieczności musiałem 
te okazały się nie wy- porozumiewać się z nimi 
starczające \V życiu po rosyjsku. To doskona-
codziennym. Największą lilo moje umiejętności 
trudność sprawiało mi językowe. Poza tym wy­
słuchanie wykładów pro- jątkowo życzliwie u sto­
wadzonych w j. rosyj- sunkowane do nas grono 
skim i nauka z rosyjskich profesorskie, starało się 
podręczników. Na przetłu- okazać nam na każdym 
maczenie jednej strony z kroku daleko idącą po-

f 
fizyki czy chemii traciłem moc. udzielając nawet do­
niejednokrotnie dwie gO-I datkowy~h lekcji. . 
dziny czasu. Ale me tylko trudnoścl 

rod7.innych. Do kraju 
przyjeżdżaliśmy przecież 
tylko na dwa mIeslące 
wakacji. Codziennie otrzy­
mywaliśmy aktualną prasę 
polską· Często odwiedzali 
nas przedstawiciele pol­
skiej ambasady i minister­
stwa szkolnictwa wyższe­
go. 

Na terenie Instytutu ist­
niała grupa polskiej orga­
nizacji partyjnej, której 
byłem sekretarzem. Na­
szym najważniejszym ce­
lem była nauka i uzyski­
wanie jak najlepszych wy­
ników. 

Wszyscy obcokrajowcy 
z terenu Instytutu s.kupiali 
się ponadto w organizacji 
kulturalnej zwanej .. Ziem­
laczestwem". Byli tam: 

Chińczycy, Koreańczycy, 
Bułgarzy, Węgrzy, Ru­
muni, Niemcy, Francuzi 
i wielu ~nnych. Mieliśmy 
swój balet i chór. Ludowe 
kostiumy przysyłano nam 
z kraju. Często dawaliśmy 
występy. 

Pięcioletni, wspólny po.­
byt w Kraju Rad pozwolił 
nam na zawarcie wie­
lu znajomości , sympatii 
i trwałych przyjaiIti ­
kontaktów utrzymywanych 
do dziś. Tam porz;nałem 
swoją obecną żonę Swie t­
łanę. Studiowała w Kazań­
skim Instytucie na wydz. 
chemicznym. Na piątym 
roku przenieśliśmy się r a­
zem do Moskwy. Tam też 
otrzymałem dyplom, za­
warłem związek małżeński 
i tam urod:lliła nam się 
córeczka Olga. Dziś m a 
16 lat i uczęszcza do 
I klasy Technikum Bu­
dowlanego. 

Jestem bardzo zadowo­
lony, że mogłem studiować 
w Zw. Radzieckim. P odoba 
mi się ten kraj i jego lu­
dzie. Przebywałem w nim 
pięć lat pozostawiając tam 
cząstkę swojego życia. 
Dziś korzystam z każdej 
nadarzającej się okazji, 
by odwiedzić pozostawioną 
tam rodzinę, przyjaciół 
i znajomych. 

rozm,: B. C. 



http://sbc.wbp.kielce.pl

str. 4 

mistrzostwo A-klasy drugie 
Na tyle krawiec kraje ... 

~ 
miejsce mając jeden punkt 

: .-. ~ ~M' ;i~ !:~C? ~;J:Fgni~:?~i~: ~ rtJll~~ nego punktu w spotkaniu z 
przodownikiem może zadecy­
dować o podobnej kolejności 

Sukcesy zależą od budżetu 
BILA S MIESIĄCA przy końcu mistrzowskiej ba 

ta:~rdzo udanie wystarto-
tiach zespół !?tanął przed wali w II-ligowych rozgry 
bard~o trudnym zadaniem wkach tenisiści stołowi, 
obrony II-ligowego 'bytu. wygrywając z lokalnym ry 

' Spadną, czy pozostaną? Na walem - zespołem "Ener 
to pytanie miał dać m. in. getyka" 11: O. Co prawda 
odpowiedź pojedynek ,,Ero dwa następne mecze przy 
ni" z "Victorią" Wał- niosły naszej drużynie po 
brzych. Po drama;tycZlllych rażki w identycznym sto­
walkach przyniósł on cięż stllnku 5: 6. ale pamiętaj­
ko wyipracowany sukces my, że rprzeciwnicy: "Ur­
naszym pięściarzom IQ: 8. sus" i "Pogoń" Siedlce, to 

Jakie czynniki warunkują osiąganie dobrych rezul­
tatów sportowych? Odpowiedź na postawione pytanie 
nie nastręcza większych trudności. Dobry Wynik rodzi 
się tam, gdzie istnieje odpowiednia baza i właściwy 
klimat do pracy. Mówiąc inaczej pozytywne efekty 
zaleźą od prawidłowego zrozumienia intencji działal­
ności sportowej w danym środowisku. Im większa 
ranga kultury fizycznej w zakładzie, mieścię, czy po­
wiecie, tym lepsza. kadra szkoleniowa, więcej dzia­
łaczy, dobrej klasy obiektów, a tym samym chętnej 
do upra.wiania tej, czy innej dyscypliny młodzieży. 

Minął październik, a 
wraz z nim kolejny etap 
sportowych wojaży na­
szych drużyn. podobnie 
jak przed m~esiącem sym­
patycy "Broni" nie mogą 
narzekać na brak saltysfa 
kcji. W dalszym ciągu nie 
źle spisują się piłkarze. 
Pod'opiecwi trenera Papie­
wskiego osiągnęli szereg 
wartościowych rezultatów 
w spotkaniach z zespoła:­
mi III-ligowej czołowkl. 
N a szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt. że z sied­
miu rozegranych dotych­
czas spotkań wyjazdowych 
tylko trzy zakończyły się 
poraźlką naszego z'espołu. 
Swiadczy to najlepiej o 
wzrOSCle odporności psy­
chi,cznej drużyny, a także 
prawidłowej konsekwent­
nie realizowanej polityce 
sZJkoleniowej nowego tre­
nera. "Broń" z meczu na 
mecz gra lepiej. 'Do cieszy 
i napawa jednocześnie na 
dzieją. Obecnie nasi chlop 
cy zajmują piątą lokatę w 
tabeli mając tylko cztery 
pUlllkty straty do prowa­
dzącej w rozgrywkach tar 
nowskiej "Unii". 

Do zakończenia jesien­
nej rundy pozostały jesz­
cze trzy mecze: w Rado­
miu z "Błękitnymi" i "Sta 
lą" SW. oraz w Oświęci­
miu z tamtejszą "Unią". 

Jest więc prawdopodo­
bne, że ,);Broń" zdobędzie 
jeszcze cztery punkty i za 
mknie jesienną rundę ta­
kim samym bilansem jak 
przed r okiem. Zakładane 
17 pkt., to sporo, jeśli uw­
zględnić wyrównaną staw ­
kę czołówki w bieżącym 
sezonie. Wystarczając-o du ' 
żo, by przy solidnie prze 
pracowanej zimie myśleć o 
udanym wiosennym ataku. 

W kręgu szczególnego 
zainteresowaJJ1ia znajdowa­
li się w minionym miesią I 
cu pięściarze. J ak wiado­
mo po liczny<:h perype-

Zwycięstwo jakkolwiek ucie przecież zes,poły załiczane 
szyło wszystkich, z drugiej do ścisłej czołówki grupy. 
strony bardziej niż ikied'ykol Najbardziej ,przykrych 
wiek kalZało zastanowić się rozczarowań dostarczyli te 
nad przyszłością drużyny, któ nisiści ziemni, którzy w de 
rej brakuje zau:>lecza. cydującym spotkaniu O u­

To niestety smutna praw- trzymanie się w II lidze 
da. Brak miejsca na prowa- przegrali w Poznaniu z ta 
dzenie popołudniowych z"ljęć mtejszym AZS 3: 4. Co 
z młodzieżą zaczyna już przy prawda -i'stnieją jeszcze 
nosić negatywne sikutki, Co szanse utrzymania się, 
będzie dalej, strach pomyśleć, przy korzystnym rozpatrze 
Sprawą wieL1{~ej wagi jest niu przez PZT założOiIlego 

więc jak najszybsze udostl:P- protestu (reprezentujący 
mienie bokserom wyremonto-\ barwy akademików czło­
wanej sali gimnastycznej w nelk kadry narodowej Fi­
ZD:K, a także zatrudnienie biak spóźnił się na mecz), 
jeszcze jednego, wysokiej kla ale ów 'fakt nie =ienia 
sy szkoleniowca. Duet Kozioł W niczym postaci rzeezy. 
-B'udkus przy obecnych za- Sekcja tenisowa cierpi na 
ległościach na pewno nie wie chroniczny brak następców 
le będzie w stanie zdziałać. Słomskiego i Ziemnickiej 

A teraz kilka słów o pozo- zdolinych reprezentować se 
stałych dyscyplinach. Piłikarze kcję w trudnych rozgryw 
ręczni po niefortunnym r~mi kach mistrzowskich. 
sie w pierwszym meczu z Tyle reminiscencji na te 
"Budowlanymi" lK;ielce za.jęli mat mInlOnego miesiąca, 
na półmetku rozgrywek o który pod względem spor 

Ciężki jest dla naszych bokserów 
tegoroczny sezon ligowy. 

" ' towego dorobku nie nale­
ilał poza drobnymi wyjąt­
kami do tych chudych. 

(AP) 

Piroblem ogólnego zruirn- nym słowem tak j'ak 
teresowanda stanowi jedną w małżeństw~e: - kończy 
stronę medalu. Druga, się największa miłość, gdy 
związana w dużym stopniu zaczyiIla brakować pienJię­
z owym rajOiIlcmnym spoj- dzy. 
I1Zeruem na sport, jako Potentat sportowy, za ja­
niezwykle ważną dziedzinę kiego powszechnie uchodzi 
żY'<)ia społecznego, to fun- RKS "Broń", cierpi coraz bar 
dusze. NJe ma chyba po- dziej na brak odpowiednich 
trzeby nikogo przekony- środków, umożliwiających 
wać, że nawet najśmielsze efektywną pracę w dotych­
i najbardmej ambitne ini- czasowym wymiarze. Wymaga 
cjatywy "biorą w łeb", nia opinii publicznej rosną z 
jeśli brak im popwrcia ma- dnia na dzień. Ta wyraźna 
tefi.alinego. To fakt, że, wie- dysproporcja między aktualny 
le ~stotnych spraw można mi możliwościami, a wymaga­
~ałatwić poprzez realizację niami żądanych lepszych wy­
ozynów społecznych. ników sympatyków sportu 

Ale pra.wdą jest równieź zmusza do refleksji. Ludzie ci, 
i to, że na sprowadlZanie \ jakkolwiek zdają sobie spra­
i opłaoanie wysokiej klasy wę z krytycznej sytuacji ma­
sZkoleniowców finansowa- terialnej klubu zachowują zu­
nie dz1ałalnoś~i sportowej pełnie bierną postawę w kwe­
po,szczególnych sekcji, czy stii tak potrzebnej pomocy. 
realizację przedsięwzięć stoją na uboczu L .. wymaga­
O charakteI1Ze inwestycyj- ją· Dziwne, lecz prawdziwe. 
no-remontowym, potrzeb- Oczywiście nie wiele ma to 
ny jest - jak to się mówi wspólnego z postawą praw­
_ żywy grosz. Nie 'ma dziwego sympatyka klubu. 
mowy o wyn,ikach, kiedy Przed kilkoma dniami 
brak trenera, dobrego otrzymaa.iśmy od v-ce pre­
sprzętu oj możliwości kon- zesa dis F'iinansowych RKS 
frontacji sdł na szerokiej "Broń" - Jana Kucharczy 
arenie. Brak środków po- ka ciekawy wykaz. Jak wy 
woduje nadto jakźe często nika z niego, w naszych za 
obserwowane zjawiska kładach pracuje 4.471 
wewnętrrzJnych aJJ1tagoniz- osób (!) nieopodatk-owanych 
mów klubowych. Pojawiają na klub. Z tej liczby 671 
się tzw. sekcje lepsze osób, to pracownicy umy­
i gorsze, o mniej lub bar- słoWii, zaś 3.800 - fizyczni. 
dziej preferowanej przez Przy średniej wysokości 
zarządy działalności. Jed- składki członkowskiej 6 zł 

-,-~----~-~------~,--~-,--~ 

JlrzypominamYeee 
... trwa akcja - konkurs ZZ ZMS oraz redakcji 

"Życia Załogi" pod hasłem: 

»LODOWISKO NA 
KAŻDYM PODWÓRKU« 

Czekamy na pierwsze zgłoszenia! 
(AM) 
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Otwarta droga, czyli jak 
zdobyć wdzięczność ieo. salę 

'I1radycją stało się już, że godziny dziennie. Łączna ilość niowie szkoły otrzymają od 
młodzież zakładowej organi- godzin - 1270, a wartość wy waJterow5kiej młodzieży nie­
zacji ZMjS i ogniska TKKF konanego obiektu blisko 10 zbędny sprzęt do gry, w posta 

To już piłkarskie ostatki. Czy wystarczy punktów 
do pełnego powodzenia wiosennego ataku? 

"Walter" często podejmuje i tys. zł. ci piłek i siatek. 
z zapałem realizuje czyny Na szczególne wyróżn 'enie W związku z ufundowaniem 
społeczne na terenie miasta. za pracowitość w realizacji dla istniejącego przy szkoie 
Ostatnio czyn taki podjęli u zobowiązania zasłużyli kol. 32 szczepu ZHP - sztandaru, 
czestnicy spartakiady zakłado kol. Marian Siewierski, Ste- zMS-owcy "Waltera" wykona 
wej "Lato-Zima 70". Tere- fan MaJmon, Błażej Dębala, li dodatkowo gablotę do sztan 
nem prac była szkoła pod,t" Witold Terkner, Andrzej Ma daru oraz drzewiec. Odz ako PZH 

ala HetlfOqka Ko:l" 
Przed meczem o mistrzostwo II ligi .,Broń" -

"Victoria" odbyła się przyjemna uroczystość. Trener 
naszego zespołu Henryk Kozioł otrzymał z rąk ~ce­
prezesa OZB W. Tkaczyka odznakę "Za zasługi dla 
polskiego pięściarstwa". Serdecznie gratulujemy. ży­
cząc dalszych wielu lat pracy na rzecz popularyza­
cji tej dyscy,pliny. 

(AM) 

~~~~~"%.."%..~~~~~~~~~~,,~~"%..~~ 

SI CZE SKI KADRZE 
Najlepszy a ldualnie plęsClarz "Broni" Edward 'Sko­

czewski powołany został do kadry narodowej na mecz 
z Anglią. Obok niego w liczącej 22 za.wodników gru­
pie znalazł się również bokser "Błękitnych" Witold 
Stachurski. 

(AM) 

wowa nr 32 w ,R,adomiu. Wy- Jarski i Kazimierz Dydo. Kierownictwo szkoły oraz 
konano przy niej dwa boiska Pod koniec I kwartału przy komitet rodzicielski dziek uj ąc 

do pUki siatkowej i ręcznej, szłego roku na nowych boi- serdecznie za okazaną przez 
wywożąc przeszło 2 tys. m3 skach zainstalowane zostaną, organiZację pomoc, udostępni 

ziemi po niWelacji gruntu . wykonane również w czynie ło salę gimnastyczną ,Ela po­
Czas trwania budowy wyniósł społecznym, słupeki do siat- trzeb ogniska T.KKF "Wal-
14 dni, a udział w niej brało k6wki oraz bramki do pU- ter". 
30 osób pracujących po trzy ki ręcznej. Oprócz tego ucz (L. N.) ................................. ~ .. 

Z,. TRZW'IIIAL SIIi---

I' ... PRZED TRZYNASTOMA LATY, KIEDY NASI PIŁKARZE SPADLI Z U LIGI. CZY 
RUSZY DOPIERO WOWCZAS, GDY ODZYSKAJĄ UTRACONY TEREN? 

łatwo obliczyć, źe / 
kowanie się na cele 
we tej części zało,gi 
klubowi niebagatel!ną 
cję w wysokości 27 tys. 

By lepiej uzmysłowić 
bie znaczenie takiego 
strzyku" wystarczy 
że koszt jednego 
drużyny 

na 
strzowskie wynosi 
4 tys., a osobowy 
ny fundusz pła:c 
myka się kwotą 39 

w grupie 
umysłowych -
60 osób, Główny 
log - 76 osól>, Służba 
mowania - ~ osób, 
miast w grupie nr:~('()WJl'. 

ków fizycznych -
P-5 - 321 osób, wydz. 
rzędziowni i M-l po 
osób oraz P-4 i P-l po 
os6b. 

"ZycIe Załogi" 
Samorządu Robotniczego 
Metalowych im . 

Radom, ul. Ciepła l, 
Druk.: Rad. Zakl. 
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